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NIE BEDZIE WOJNY! 


Na konferencji w Paryżu osiągnięto porozumienie 
w sprawie Triestu i kolonii włoskich 


Wczorajsze posiedzenie czterech minis- 
trów spraw zagranicznych w Paryżu frwa- 
ło cztery godziny i i było poświęcone spra- 
wom Triestu oraz kolonij włoskich. 

Posiedzenie to odbyło się bez udziału 
urzędników i rzeczoznawców i miało cha- 
takter nieoficjalnej wymiany zdań. O re- 
zultatach czterogodzinnego posiedzenia nie 
ogłoszono żadnego oficjalnego komunika- 
tu. Mimo to agencja Reutera rozesłała 
bardzo optymistyczną relację, z której 
wynika, że w obradach nastąpił radykalny 
zwrot i że istnieją, realne szanse porozu- 
mienia. 

Agencja Reutera powołuje się na opi- 
niç rzecznika delegacji radzieckiej, który 
miał oświadczyć, że delegacja jego rządu 
przybyła do Paryża z postanowieniem po- 
myślnego zakończenia obrad i zwołania 
ogólnej konferencji pokojowej. Wymienia- 
na jest nawet przypuszczalna data tej kon- 
ferencji, a mianowicie — r-szy sierpnia. 

Z tych samych źródeł donoszą jakoby 
psiąśnięto zasadnicze porozumienie w 


sprawie Triestu i kompromisowe rozwiąza- 
nie kwestii kolonij włoskich. 

Następne posiedzenie 4-ch ministrów od- 
będzie się dziś po południu. 

Rada Ministrów 4 moćarstw uchwaliła 
wycofanie wszystkich wojsk okupacyjnych 


EMMET ZSZYWACZ 


Dziennik włoski „Unita” zamieścił arty: 
kuł p.t. „W obronie niepodległości Włoch”, 
w którym omawia treść dokumentu, za 
wierającego uzupełnienie nowych warun- 
ków rozejmu z Włochami, podyktowane 
przez Wielką Brytanię. Ze strony brytyj- 
skiej nie nastąpiło zdementowanie treści 
tego dokumentu. 

Wedłag „Unita” Wielka Brytania pro- 
ponuje zamiast wycofania wojsk z Italit 


z. terytorium Włoch nie później, jak w cią- 
áu go dni po podpisaniu traktatu pokojo- 
wego. 

Na propozycję ministra Byrnesa wzno- 
wiono system prowadzenia obrad w Ścis- 
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Trwała okup 


Anglia chce uczynić z Wioch brytyjską bazę wojskową 


acja Woch? 


rozkwaterowanie po całym kraju wojsk bry- 
tyjskich i niebrytyjskich. Dalej przewldzia- 


-jne jest prawo władz wojskowych brytyj- 


skich do przeprowadzania  rekwizycji 
obiektów wojskowych i niewojskowych, 
korzystanie z poczty, telegrafu, radia, lot- 
nisk itd.. 


Jednym słowem, projekt ten — oświad- 


PSE f senat 


Jak to się wszystko 
ma świecie zmienia. 
— PSL dawniej 
„jechał” na Senat. 


PSL dawniej, , 

ćwierć wieku wstecz, 

krzyczał; „Nie chcemy 

Senatu! Precz!“ k 


Razem z Witosem 
krzyczeli wierni, 
Razem z wiernymi 
krzyczał pan Kiernik. 


„Senat* — mówili — 
„symbol reakcji”, 
„Zbędny"” — mówili — 
„jest w demokracji“. 


I nie wiem, co by 
oddali za to, 
żeby nie było 
"wtedy Senatu. 


Dziś jest inaczej... 

Ci z PSL-u; 

Do innych widać 
zdążają celów. * 


Bo gdy Kiernika 
dziś spyłać się: 

„Czy Senat znieść?" — 
to powie — NIE, 


Mają nadzieję 
bowiem warcholi, 
że Senat zamęt 
g siać im pozwoli... . 
Dr Wist. 
ZEAPY ETER "ET — EPT ea AEK NĄ 


Dowódca wojsk w Palestynie 
miał być uprowadzeny przez Żytłów 
LONDYN (BBC). W Jerozolimie zako- 

munikowano urzędowo o wykryciu spisku, 

mającego na celu porwanie dowódcy 
wojsk brytyjskich w Palestynie gen. Bar- 
kera. Spisek został uknuty przez żydowską 
organizację podziemną. 

Jak donoszą, pięciu uprowadzonych ofi- 


cza dziennik — ma na celu przekształce- 
nie Włoch w brytyjską bazę wojskową. 


cerów brytyjskich uważanych jest za jeń- 
ców wojennych. 


Zbrodnie „dzikiej małpy” 


Pierwszy dzień rozprawy przeciwko Ariurowi Greiserowi, 
b. namiesinikowi Hitlera w „Wanrthegau” 


(Telefonem od naszego sprawozdawcy) 


Wczoraj w Poznaniu rozpoczął się pró- 
ces Arthura Greisera t. zw. gauleiłera 
okręgu „Warthegau*, obejmującego część 
woj. poznańskiego I łódzkiego. Rozprawa 
odbywa się w auli Uniwersytetu Poznań- 
skiego. Przewodniczy trybunałowi prezes 
dr Wacław Barcikowski. Oskarżają proku- 
ratorzy Siewierski i Sawicki. 

Akt oskerżenia w głównych punktach 


Zasiępca Trygve Lie 


usunięty ze stanowisku 

Prasa amerykańska donosi. że w sekre- 
tarlacie ONZ oczekiwane są pewne zmia- 
ny. John Hudson, zastępca sekretarza ge- 
neralnego, któremu powiezzono sprawy 
administracyjne | finansowe opuszcza ONZ. 

Hudson spotkai się z ostrą krytyką z po- 
wodu przyjęcią w imieniu ONZ, generała 
Bora- Komorowskiego. 


Papierosy ma kariki 


Na karły żywnościowe z miesiąca czerw 
ca br. sprzedawane będą papierosy po ce- 
nie nominalnej począwszy od dnia 22.6. 

Kat, I — odcinek Nr 29, uprawnia do na- 
bycia 50-ciu sztuk pepierosów. 

Na karty żywnościowe „MK“ na miesiąc 
czerwiec br., sprzedawane będą papierosy 
na odcinek Nr 1 — 25 sztuk, na edcinek 
Nr 3 — 25 sztuk. 


podawaliśmy już we wczorajszym numerze. 

Na sali rozpraw widzimy m. in. min. 
Sprawiedliwości świąłkowskiego, byłego 
marszałka Sejmu Ustawodawczego W. 
Trampczyńskiego, wojewodę poznańskiego 
Widę-Wirskiego oraz 
przedstawicieli społeczeństwa polskiego. 

Punktualnie o godz. 9-ej rano wprowa- 
dzono na salę rozpraw Greisera, 

Schudł on znacznie, jest gładko ogolony, 
nosi szary garnitur. ' Zachowuje się spo- 
kojnie, aczkolwiek widać, że tłumi zde- 
nerwowanie. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przewo- 
dniczący zwraca się do Greisera, že może 
złożyć oświadczenie. Greiser podnosi się 
z ławy i mówi matowym głosem: 

„Niemcami rządziło dwóch ludzi — Hi. 
iler i Himmler. Hitler wykorzystał wrodzo- 
ną dobrotliwość narodu niemieckiego i zro 
bił z Niemiec państwo  imperialistyczne. 
Himmler nadużył zaufania narodu niemiec- 
kiego i stworzył z Niemiec państwo poli- 
cyjne". 

Greiser mówi'po niemiecku. Słowa jego 
są natychmiast tłumaczone. 

Po przerwie obiadowej Sąd przystępuje 


innych wybitnych; 


|do przesłuchiwania świadków. Wśród we- 
zwanych świadków wymienić należy Ka- 
rola Burcharta, ostatniego wysokiego ko- 
misarza Ligi Narodów w Gdańsku, obec- 
nie profesora w Genewie, b. ambasadora 
wolsklego przy Watykanie, Kazimierza 
Pappe, obecnego ambasadora RP. w Lon- 
dynie Henryka Strassburgera i innych. , 

Pierwszy ze świadków zeznaje Czesław 
Cegielski, handlowiec z Poznania, który 
opowiada o słynnym siódmym forcie w 
Poznaniu, gdzie więziono Polaków I o 
okolicznościach. wśród których zginął 
b. wojewoda Bniński, Męki i tortury zno- 
szone przez więźniów - Polaków maluje 
świadek adw. Jankowski. 

Prokurator Sawicki oświadcza trybuna- 
łowi, iż otrzymał od dowództwa amery- 
kańskiej armii okupacyjnej w Niemczech 
dokumenty, które będą poważnymi dowo- 
dami w obecnym procesie. Dokumenty te 
są następujące: schemat władz rządowych 
í politycznych Warłhelandu, następnie li- 
sta wyższych urzędników w Poznaniu po- 
dana przez Greisera W więzieniu amery- 
kańskim gen. Guderian powiedział o Grei- 
serze dosłównie: 


Demokrata jesi |słofnie, 
m kto odpowie TAK - trzykrotnie 


„Oddanie władzy w ręce Greisera było 
czynem zupełnie nieodpowiedzialnym. Sta- 
ło się tak, jak by dzikiej małpie dano 
brzytwę w rękę“. 

Z dokumentów zaś nadesłanych przez 
władze brytyjskie wynika, że czyny Greise- 
ra były z góry ułożonym í przemyślanym | 
planem. 

Dalsi świadkowie opowiadają, że w siód- , 
mym forcie topiono więźniów w kloa- 
kach, że na stadionie ustawiono szubienice 
na rozkaz Greisera.. 

Oskarżony Greiser na pytanie prok. $a- 
wickiego twierdzi, jak wszyscy hitlerowscy 
zbrodniarze — że „o niczym nie wiedział, 
że „za te sprawy odpowiedzialny jest 
Himmler i Gestapo. Co do woj. Bnińsklego 
oświadcza Greiser, że gdyby wiedziat o 
istnieniu wyższych urzędników polskich w 
Poznaniu „byłby się nimi zaopiekował”, 
Słowa te wywołują ogólny śmiech na sali. 

Na tym rozprawę wczorajszą przerwano 
do dnia dzisiejszego. 


Pałki 4-ch 


uniemożliwi agresję japońską 


”Donoszą z Waszyngtonu, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych zwrócił się do rządów: 
ZSRR, W. Brytanii i Chin z propozycją 
zawarcia 25-letniego układu, którego wa- 
runki uniemoźliwiłyby Japonii ponowne 
zagrożenie światowego pokoju, 
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uchwalona została wczoraj przez Miejską Radę Narodową. —Nazwy poszczególnych dzielnie 
Łodzi. — Dorsze przyczyną pustki na ławach radnych?... 


XXV Plenarne posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej rozpoczęło się z.. 35 min. 
spóźnieniem i przy udziale zaledwie 64 ra- 
dnych (powinno być 1t6). Złośliwi, twier- 
dzili, że na tak słabe zalnteresowanie obra- 
dami wpłynął urządzony przez Wydział 
Aprowizacji w kilkunastu restauracjach 
łódzkich.. wieczór propagandy dorsza. 
Ryba zwyciężyła! / 

Wskutek tego przewidziane w porządku 
dziennym złożenie ślubowania przez no- 
wych radnych nie odbyło się — gdyż zain- 
teresowani radni nie zjawili się. 

Z odczytanych komunikatów dowiedzie- 
liśmy się, że pokory ławników podwyższo- 
ne zostały o 3 tysiące, tak że obecnie wy- 
noszą one ponad 5 tysięcy złotych mie- 
slęcznie, Poza tym ustałone zostały ceny 
koksu, sprzedawanego przez gazownię 
miejską. I tak zarządowi miejskiemu sprze: 
dawany jest koks po tysiąc zł za tonę, dla 
instytucji spółdzielczych i państwowych po 
1500 zł, na wolny rynek zaś po 2 tysiące zł 
za tonę. Poza tym Prezydium Miejskiej Ra- 
dy,Narodowej przystąpiło jako członek do 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej, deklarując tytulem składki 1 tysiąc zł 
miesięcznie, Ł 

Następnie radny Sławiński z PPS wys 
nął, jako wniosek nagły, sprawę przyzna- 
nia wdowie po urzędniku wydz. drogowe- 
go Z, M. Walczaku, zmarłym w obozie, do- 
żywotniej renty, 

Skolet omówiono sprawę przejęcia 
przez wydział opieki społecznej Zakladu 
Opiekuńczego „Dom Matki i Dziecka”, któ. 
ry znajdował się dotychczas pod zarządem 
PIIR-u. Dom ten przeznaczony jest dla re- 


""Giężarówka zabila 
przechodnia 


Znowu dwa wypatlki samochodowe 

W dniu wczorajszym na terenie Ło- 
dzi zdarzyły się dwa tragiczne wypad- 
ki samochodowe. 3 

Przy zbiegu Piotrkowskiej i Rad- 
wańskiej samochód osobowy wpadł na 
motocykl i ciężko poranit motocykli: 
stę Anatola Śoczka, zam., Kościuszki 
mr 62. Szofer uciekł nie zatrzymując 
się, 

*W godzinach wieczornych przy ulicy 
Piotrkowskiej ciężarówka zmiażdżyła 
73-letniego Stanisuwa Wysockiego, za 
miesżkalego przy ul. Pabianickiej 29. 
Ofiarę wypadku przewieziono do szpi- 
tala, gdzie Wysocki zmarł po kilku go- 
dzinach. I w tym wypadku szofer u- 
ciekł, (h. k.) 


Codzienna nowełka Expressu 
ahaaa iiad e Ada ai 


Zielony 


Tom Parket nie miał bynajmniej powo- 
dów do zmartwień, Interes ze znaczkami 


Parker and Parker znana była zbieraczom 
znaczków niemal na obu półkulach. Dziś 
jednak głupie ogłoszenie w „New York 
Times" wytrąciło go z równowagi. 

„Poszukuję dwupensówki z roku 1854 
koloru zielonego. Zapłacę każdą cenę J. J. 
„Victoria“ pokój 1285". 

— Co za idiota! — pomyślał Tom Par- 
ker. Przecież wszystkie dzieci nowojorskie 
wiedzą, że dwupensówki z 1854 roku były 
koloru żółtego, a nie zielonego. Czyżby to 
był unikat? Czasem i tak bywa, że przy- 
padkowo w drukarni kilka próbnych znacz 
ków "wyjdzie na świat w innym kolorze, 
„Trzeba by choć zobaczyć tego dziwaka. 

I istotriie następnego dnia kazał się za- 
meldować w „Victorii“. Oczywiście nie są- 
dził ani przez chwilę, że będzie tu sam. 
uży salon luksusowego apartamentu od- 
owanego przez tajemniczego milione- 
a filątelistę huczał ożywioną rozmową 
morej paczki kupców. Już w pierwszej se- 
lmndzie Parker wyczuł, że nikt z obecnych 
mie zainkasuje tych ładnych kilku tysięcy 


, 


patriantów i może pomieścić 400 osób, | 
Prowadzenie jego będzie subsydłowane 
przez Min. Pracy i Opieki Społecznej. 

Ponadto zebrani upoważnili Zarząd 


10 zakładu rozdzielczego dła dorosłych, 
przeznaczonego na około 200 osób. Będzie 
to ułatwieniem przy zwalczaniu plagi że- 
bractwa i włóczęgostwa. 


i 


STROSKĄANA MATKA. Ma Pani 15-let- 
niego syna, którego sama Pani wychowuje, 
Chłopiec jest samodzielny, nie chce się 
uczyć. Obecnie pracuje w tej samej firmie, 
co Pani, nie chciała Pani bowiem dQpuścić, 
by wałęsał się po ulicach. Lecz i do pracy 
chodzi niechętnie, jak m to opuszcza. 
„Wogóle jestem bezsilna pisze Pani — 
dyż jest to charakter, który tylko rygor 
męska ręka może pokierować, a jest bardzo 
dolny". Więc prosi nas Pani o adres ja” 
klejś szkoły, do której mogłaby Pani, oddać. 
swego chłopca. 

Wszystkie ty  internatowe przyjmują 
chłopców z ukończoną szkołą powszechną: 
należałoby syna skłonić, by przerobił jesz- 
dwa oddziały, Szkoła Marynarki. Wo- 
jennej' w Gdańsku. Nowy Port — przyjmuje 
również chłopców po ukończeniu T oddzia- 
łów szkoły powszechnej. Może syn Pani 
miałby ochotą zostać marynarzem i by. ten 
cel osiągnąć zgodziłby się pouczyć 
i zrobić te dwa oddziały w ciągu roku? 

s 


s. 

STENIA H. W Łodzi istnicje cały szereg 
sklepów filatelistycznych, zajmujących się| 
oceną znaczków pocztowych (jeden z nich 
mieści się przy Księgarni Wojskowej), Zwra 
camy Pani jednak uwagę, że wartościowe są 
tylko znaczki „Mauritiusze* z przed 100 lat. 


A, 
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CIMNAZISTKA pyta się nas, jakie liceum 

ma wybrać: humanistyczne, czy matematy* 

czne? Przedmioty humanistyczne lubi, nato“ 

midst "otoczenie jej twierdzi, że matematy” 


czne jest „praktycai ieję je, 
Droga „Cimnazistko* — w życje trzeba 
wsze starać się wybierać te rzeczy, do 


których się ma zamiłowanie, gdy się bowiem 
umilowało swój zawód — wykonuje go si 
dobrze. A w Polsce potrzeba ludzi, którzy 
dobrze pracowali. Każda praca wykonyua 


ZMACZEŃ 


dolarów za jeden zielony znaczek z 185; 
roku, bo.przecież nikt go nie ma a wszyst- 
kich przyciągnęła tu ciekawość. 

Ale oto i tajemniczy J. J. wszedł do sa 
lonu. Oczy wszystkich zwróciły się w jego 
stronę, przystojny mężczyzna w Śreizim 
wieku zaczął mówić: 

— Join Jeffers. Jestem Jobn Jeffers. 
Dziękuję panom za przybycie. Istotnie vo 
trzebuję do mego zbioru jednej zielonej 
dwupensówki z 1854 roku. Ale widzę, że 
panowie przyszli z niczym. Muszę panom, 
wyjaśnić historię znaczka zielonego. Otóż, | 
jak wiecie, z-pensówki były koloru żółtego | 
i w handlu są po 15 centów za sztukę. Ale 
czy wszystkie były żółte? 

Obecni spojrzeli po sobie. 

— Pytam sie: czy wszystkie były koloru 
żółtego? Otóż nie! Dwa pierwsze arkusze | 
po 100 sztuk każdy wydrukowano omyłko- 
wo w kolorze zielonym. I właśnie taki je- 
den znaczek jest wart co najmniej 10 ty- 
sięcy. Kiedy zapytano dyrektora drukarni 


W dalszym ciągu inżynier Janowski zre- 
terawał sprawę ustalenia nazw dla po- 
szczególnych dzielnic Łodzi, co ułatwi o- 
rlentację, wskutek bowiem 4-krotnego 


Miejski do zorganizowania pyzy ul. Kątnej | zwiększenia obszaru miasta posiadamy wie- 
le nazw ulic o podobnym brzmieniu i tru- 
dno zorientować się, w której części miasta 
dana ulica się znajduje. 

Omówiony projekt przewiduje następu- 


na dobrze — okażę się 1w. rezultacie „pral:- 
tyczna” dla państwa i społeczeństwa, 
> 


se 

JADWIGA Z PABIANIC. Posiada Pani 
trzy tomy dzieł Tadeusza Czackiego i prag- 
nie je Pani sprzedać, tak jednak, by dostały 
się w odpowiednie ręce, są to bowiem „białe 
kruki*, Niech się Pani zwróci do Biblioteki 
Uniwersyteckiej, lub do Biblioteki Miej: 
skiej, Andrzeja 14. 


` Da 

ZDRADZONA HALĄ. Miała narzeczo- 
nego, którego bardzo kochała. Pewnego 
dnia, po sprzeczce narzeczony już więcej 
do niej nie wrócił. Teraz chodzi z inną 
kobietą. I pyta się nas Hala, co ma pò- 
cząć? 

Nic nam pani nie pisze, o co posprze- 
czaliście się, kto był, winowajcą, a to 
przecież ważne. Gdyby narzeczony miał 
rację — powinna była Pani następnego 


jednak wina byłą po jego stronie i nietyl- 
ko nie przyznał się do swego błędu, ale 
wogóle nie pokazał się więcej — nie war- 
to, żeby Pani sobie nim zaorzątała ślo 
wę. Szczególniej, że tak szybko i łatwo 
się pocieszył! Kobieta musi rnieć ambicję. 
Weli inną? Niech sobie idzie. do innej. A 
Pani jeszcze spotka w życiu mężczyznę, 
który potrali Panią ocenić. 
* 


pinia oda postarać się z nim' pogodzić. Jeśli 


+» 

MŁODA MĘŻATKA pragnie dowie- 
dzieć się od nas, jak się robi naleśniki z 
kartofli. 1 klif. kartofli obrać, zetrzeć i wy- 
mieszać z mlekiem (ćwierć litra). Do tej 
masy dodać rozbite jajko, sól i wyrobić. 
Na patelni, posmarowanej słoniną, smaży- 
my placki grubości pół centymetra. Naleś- 
iki te możemy posypać cókrem lub po- 
'marować marmeladą, bez_niczego są jed- 
nak również smaczne. 4 


całym okręgu filadelfijskim. Z trudem na- 
trafiono na Ślad: tylko 30 znaczków udało 
się jeszcze wycofać — reszta poszła w 
świat. A ja dziś właśnie pragnę nabyć je- 
den taki-znaczek. Zaplacę każdą cenę. 
Gzukajcie panowie —zakończył, 

Tom Parker po wyjściu z hotelu zato- 
czył się jak pijany. — 10 tysięcy ale dał- 
SV 1-80... 

W sklepie jego sprzedawczyni targowała 
e z jakąś biedną staruszką o cenę tanie- 
go zbioru znaczków. r 

— Po śmierci męża zostałam bez grosza 
"muszę to sprzedać, 

0, bo kochał te swoje znaczki 


dzo. 

Parker przejrzał machinalnie parę kar- 

k albumu. 

— lie? 2 tysiące za te śmieci? dam 8o00. 
Nagle ręka przewracająca album zadrżała 
tak niespodziewanie, że aż się zląki. Wśród 
"oku bezwartościowych znaczków spoczy- 
wał.. zielony znaczek 2-pensowy z 1854 
roku. z 

— Dam pani tysiąc za ten zbiór-— nie- 
mal wykrztusił, kryjąc zmieszanie. 

— Niech pan.coś dołoży, umierając mój 


okazało się, że dwieście zielonych znacz 
ków, dwupensowych odesłano wraz z resz- 
tą zamówienia do gmachu poczty. Stąd| 


vartościowe. 
— 1500 — krzyknął, nie panując nad so- 


powędrowały do urzędów pocztowych wjbą. Zbyt- wiele nie mogę jej przecież dać, 


mąż powiedział, że niektóre są. bardzo|ia 


jące dzielnice: Bałuty, obejmujący 1-szy 
Komisariat, Śródmieście — Kom, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8; Brus — 9-ty Kom., Żabieniec — _ 
10 Kom.Radogoszcz (zachodnia część 11 
Kom.), Łagiewniki (wschodnia część 11 
Kom.), Stoki — 12 Kom, Zarzew — 13 
Kom., Chojny—14 Kom. i Ruda—15 Kom. 

Zatwierdzenie projektu zostało odłożone 
de następnego posiedzenia, gdy radni bę 
dą mogli .zapoznać się szczegółowo z tym 
zagadnieniem. ” 


Następnie zmieniona została: nazwa par- 
ku Słefańskiego (który jak wiadomo był. 
volksdeutschem) w Rudzie Pabianickiej na 
Park 1.go Maja. Na terenie tego parku 
znajduje się kąpielisko, z którego mogłoby 
korzystać wiele tysięcy łodzian — niestety 
część budynków zajmuje, jeszcze wojsko. 
Zarząd Miejski prowadzi z wojskiem per- 
traktacje, by zgedził się ma zamianę na 
inny budynek. ż 

Zatwierdzona też została nowa taryfa 0- 
plat w Rzeźni Miejskiej, Wprowadza ona 
zwyżkę mniej więcej od "2—2,5 zł na kilo 
gramie. . Niektórzy radni wyrazili obawę, 
czy nie podniesie to ceny mięsa, czynniki 
Jednak miejskie wyjaśniły, że podwyżka 
tych opłat jest koniecznońcią,. urządzenia 
bowiem rzeźni domagają się fak najszyb- 
szej renowacji, „ i 

M. R. N, przyznała w drodze wyjątku 
<7-letniej b. prucownicy wydz. plantacji 
Franciszce Świątczak dożywotnie wsparcie 
z funduszów miejskich w kwocie: 800 zł 
miesięcznie. 


Na zakończenie omówiona została | u- 
uchwalona pożyczka średnioterminowa w 
wysokośc. 7 milionów 700 tysięcy zł na ro- 
boty kanalizacyjno - wodociągowe, a przes ` 
de wszystkim na budowę kolektora na ul. 
Zagefjnikowej. 


Pożyczka ta została przyznana naszemu 
miastu łącznie z dotacją, wynoszącą 560 
tysięcy zł przez Ministerstwo Odbudowy. 
Ma to ważne znaczenie dla Łodzi, tak upo. 
Sledzonej pod wzgtędem zaopatrzenia w 
Kr, 


wodę f urządzenia kanalizacyjne, 


LETNIA AKUA PREMIOWA 


„Expressu 
Tlustrowanego* 


KUPON Nr 21 


Wyciąć i zachować 


pomyślał, bo wzbudziłbym jej podejrzli- 
wość i gratka uciekłaby mi z rąk. 

Bezzwłocznie popędził do Hotelu. Ale 
portier oświadczył, że pań Jeffers wyje- 
chał po konferencji i będzie przyjmował 
dopiero następnego rana. 

Damned! — zakłął Parker. Wiedział, że 
do rana nie zmruży oka. 

s 


se 

W tym samym czasie Mrs. Jeffers jechał 
pięknym wozem do swej podmiejskiej wil- 
li. Przy kierownicy siedziała młoda kobie- 
ta z czarującymi blond włosami. 

— Tak, kochanie, pieniądz leży na uli- 
cy, trzeba tylko się schylić i podnieść. 

— A ile „podnieśliśmy"* tym razem, 
Bob? . , 

— 30 tysięcy. Sprzedałaś przecież 20. 
albumów. I pomyśleć, że nikt z tych spe- 
ców od filatelistyki nie wpadł na myfl, że 
zielone znaczki nie były nigdy notowane 
w cennikach, jako znaczki bezwartościo* 
we. 

— A co do ciebie, wiem teraz, że rolę 
staruszici możesz grać nawet w najlepszym 
teatrze, 


£ 
F 

Następnego dnia 20 kupców branży fi- 

znej zaopatrzonych w -zielone 

e-pensowe z żalem dowiedziało 

się. że Mr. Jefers wyjechał. nie ú- nerza- 

jąc dnia swego powrotu. NOSZA 
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WICEK: — Zanim nadbieśną, to solid- | NIEMIEC: — O weh! Pies zdechł, mnie 
nie odpoczniemy! też niewiele brakuje, a ci dranie coraz le- 
WACEK: — Nawet się prześpimy! piej bieśną... G 


NIEMIEC: — Pies was rozetwie!... 
WICEK: — Niech spróbtjeł 
WACEK: — Właśnia!... | 


WICEK: — No, szwab spuchł, a pies| 
bieg kończ; y 
WACEK: — A my— zaczynamy! 


Wczeraj obniżomo cenę in 


ai, ce 


NIZKA G 


spowodowało poíamiemie chie- 


ha. — Owoce i warzywa rówaieź muszą síamieć? 


Zapoczątkowana przez Okręgową Komi- 
sję Związków Zawodowych akcja w spra- 
wie obniżki cen artykułów żywnościowych 
daje coraz bardziej konkretne rezuliaty. 

Jak wiadomo na skutek szeregu odbytych 
konferencji obniżone zostaly w Łodzi ceny 
chleba, mięsa, wyrobów mięsnych oraz na- 
biału. W dniu wczorajszym odbyła się dal- 
sza skolei konferencja, w wyniku której 
obniżona została cena mąki żytniej, co do- 
prowadzi znowu do dalszej obniżki ceny 
chleba. 4 

Udział we wczorajszej konferencji wzięli 
przedstawiciele Państwowej Centrali Han- 


dlowej, Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Młyńskiego, spółdzielni „Społem“ oraz 
Okręgowej Komisji Związków Zawodo- 
wych. 


Przedstawiciele związków zawodowych, 
powołując się na dalszy spadek cen zboża 
w terenie (w niektórych wypadkach za ko- 
rzec żyta płacono już 1000 złotych) wska- 
zali na konieczność obniżki cen mąki przez 
hurtowników, 

Obecnie cena mąki wynosi 25 zł za kilo- 
gram, przedstąwiciele związków zawodo- 
wych zaproponowali zł 20—21 za kilogram. 

Przedstawiciele hurtowników oświadczy. 
l, że jakkolwiek w zupełności doceniają 
konieczność obniżenia cen artykułów pier- 
wszej-potrzeby, to jednak feśli chodzi o 
nich, sprawą przedstawia się o tyle skom- 
plikowanie, że nie zaopałrują się oni w 
mąkę bezpośrednio u rolnika, lecz pośre- 
dufo przez Samopomoc Chłopską , oraz 
Spółdzielnię Rolniczą i*w rezultacie, doli- 
czając koszty handlowe, robociznę, trans. 
port itp. hurłowników samych kilogram 
mąki koszuje 23 złote. 

W wyniku dyskusji postanowiono, że 
hurłownicy będą w mąkę zaopatrywali się 
wprost u rolników za pośrednictwem $wo- 
ich placówek, w ten sposób mąkę otrzyma- 
"ją taniej i taniej będą ją sprzedawali pie- 
karniom, kłóre skolei także będa mogly 
taniej sprzedawać chleb. ` 
' Na propozycję tę hurtownicy zgodzili się 
1 z miejsca na konferencji cenę mąki żył. 
utej obniżono do 21 zł za kilogram. W tej 
cenie będzie sprzedawała piekarzom mą- 
kę P, C. H; oraz „Społem”, już od ponie- 
działku. 

Ponieważ ceny zboża w dalszym ciągu 
mają tendencję zniżkową, podjęte będą w 
przyszłym tygodniu kroki dla dalszego ob- 
niżenia cen chłeba, co da się przeprowa- 
dzić, tymbardziej, że w wyniku wczoraj- 
szej konferencji już mąka staniała o 2 zło- 


olbrzymia rozpiętość cen. Na przykład, za 
jagody w jednym punkcie miasta brano 
20 złotych za litr, w drugim sprzedawano 
je po 35 złotych liir. Podobnie przedstawia 
się zresztą sytuacja z warzywami | owo- 
cami, 

Temu nienormalnemu` stanowi rzeczy 
1 drożyźnie warzyw i owoców postanowiły 
„ołożyć kres związki, zawodowe. Na ponit- 
działkowej konferencji sprawa będzie po- 


Biera W 


stawiona w formie konkretnej: rynek wa- 
rzyw i owoców musi być uregulowany, a 
przede wszystkim ceny muszą zostać obni- 
żone! W tym, że w rozmaitych punktach 
miasta pobiera się rozmalte ceny, tkwi tyl- 
ko i wyłącznie zła wola, godząca przede 
wszystkim w interesy świaia pracy! (o) 


D 
W dniu dalsiejszym* w., Wydziale Aprowiza 
cji i Handlu Zarządu Miejskiego w Łodzi 


fabryce 


przy ulicy Wólczańskiej 16 rozpoczęła się 
o godzinie 11:e} przed południem konfe- 
rencja w sprawie ustalenia cen chleba kon- 
tyngentowego” Równocześnie omówiona 
zostanie sprawa podpisania umowy zbio- 
rowej z ogółem piekarzy, łódzkich. 

W konierencji wezmą udział przedstawi- 
ciele organizacji politycznych, prasy i 
związków zawodowych, cechu piekarzy, 
spółdzielni piekarskiej oraz „Społem. (b) 


ZRY 


Dyrektor Krasnowski sprzedawał towary „na lewo”.—Zajmował dwa 
luksusowe mieszkania. — Aresztowany wraz z żoną — zbiegł 


Donosiliśmy przed paru dniami'o wykry- | 


ciu milionowych nadużyć popełnionych na 
szkodę państwa i społeczeństwa w Zjedno” 
czeniu Przemysłu Spożywczego w Łodzi. 
Oszustw dokonali dyrektor Zjednoczenia — 
Baranowski oraz jego podwładny — Glo- 
wacki, 

Jak wiadomo, Beranowskiego nie udało 
się ująć. Rozesłano za nim listy gończe. 
Obecnie dowiadujemy się o nowym pi- 
kantnym szczególe tej afery. Oto ujęty 
przez urzędników Komisji Specjalnej spól- 
nik Baranowskiego — dyrektor działu zby- 
łu i zakupów w Zjednoczeniu Przemysłu 
Spożywczego — Głowacki również zbiegł. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa tej afery, 
a już obecnie mamy do zanotowania jesz- 
cze. jeden poważny sukces delegatury łódz- 
kiej Komisji Specjalnej. 


Wykryto mianowicie poważne naduży- 
cia w znajdującej się pod zarządem pań- 
stwowym fabryce trykotowej bielizny i try- 
kotaży firmy „Schicht“ w Łodzi przy ulicy 
Łukastńskiego 4, 

Sprawa przedstawią się następująco: 

W roku ubiegłym na stanowisko dyrekto- 
ra fabryki Schichta przy ulicy Łukasińskie- 
go 4 delągowany został inż. Krasowski, z 
zawodu majster dziewiarski, występujący 
również jako inżynier. 

Ostatnio Komisja Specjalna otrzymała 
poufne wiadomości, że Krasowski przysyła 
bardzo często klientów do magazynu po 
odbiór produkowanych przez firmę artyku- 
łów, przy czym wszyscy klienci zaopatrzeni 
byli w polecenia na piśmie, podpisane 
przez dyrektora. Š 

Wszczęto energiczne dochodzenie, które 


Ogólnopolski zjazć kupców 


rszpoczyna dziś swoje uvbrady 


Dziś w sali posiedzeń Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Łodzi 


8 po poludniu obrady zjazdu rady na- 


czelnej kupieetwu polskiego. Na zjazd|” 7 
— pierwszy po wojnie przybyli dele-|Jek, sprawa struktury organiz 
ji kupieckich |naczeltej rady oraz wolne wnioski, 


gaci zrzeszeń i orgamizae, 
z całej Polski, 


wo 1 L przy Alei kupieetwa prywatnego jest następują- 
Kościuszki 4 rozpoczną się 0 godzinie|, 


Porządek „dzienny dzisiejszych narad 


cy: zagajenie, wybór wiceprezesów, za- 
terdzenie budżetu i wysokości skła 
yjnej 


(b) 
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te na kitogramie. Teraz jak wiadomo: 
chleb kosztuje 22,50 za kilogram, 45 zło- 
tych bochenek 2-kilogramowy. 

W nadchodzący poniedziałek odbędzie 
się zwołana przez OKZZ konferencja w 
sprawie obniżki cen warzyw i owoców w 
Łodzi. Ą 

Obecnie jest sezon na warzywa i owoce, 
które cieszą się dużym popytćm ze wzglę- 
du na duże wartości odżywcze. Niestety je- 
dnak ceny warzyw i owoców są bardzo 


wysokie, wprost niedostępne dla kieszeni 
przeciętnego człowieka. Poza tym panuje 


+ W rolach głównych: 
LIDIA, WYSOCKA, 
WITOLD ZAGHAREWICZ 


\ i MICHAŁ ZNICZ 


janannanunannsznannnannnuj 


BAŁTYK — Narut 


Za manunanaaananuasnanananana 


»KOCRAJ TYLKO MNIE« 


Już od poniedziałku, dnia 24. 6, 19:06 r. 


Film pródtkeji polskiej, 


Poczatek 


seansów: 


dało rewelacyjne wyniki. Jak się bowiem 
okazało, dyrektor fabryki Schichta nie- 
prawnie używał dlugi czas tytułu inżyniera, 
a zlecenia na odbiór towarów z fabryki 
wydawał swym znajomym i krewnym. 

Jak stwierdzono, towary te wracały do 

lego samego, aby skolei dostać się na 

lny rynek. ~ 
, Ponieważ chodzi o olbrzymie ilości: try- 
kołów i pończoch, straty sięgają milionów 
złotych. 

W marcu dyrckior nagle zwolalł 
stanowiska. 

Od tego czasu był on nieuchwytny i do» 
piero przed kilka dniami zastali go wy« 
słannicy delegatury Komisji Specjalnej w 
domu — luksusowo urządzonym aparta- 
mencie przyfabrycznfną. 

Areszłowano go wraz z żoną. Na miej- 
seu natrafiono na nieoczekiwane okolicz- 
ności — ślady starań. w ambasadach fran- 
cuśskiej, brytyjskiej i amerykańskiej o wf» 
zy przejazdowe do Amerylń, Widać z tego, 
że aferzysta wyczuwał wyraźnie, że grunt 
mu się pali pod nogami i że jedynym wyj; 
ściem dla niego będzie ucieczka za ocean 
ze zrabowanymi w Polsce milionami. 

twierdzono także, że Krasowski zajmo< 
wał poza wspaniałe urządzonym aparta- 
mentem, składającym się z.. pięciu poko- 
jów, równolegle drugie mieszkanie przy 
ulicy Piotrkowskiej 41 (Nr 8), Tym razem 
mieszkanie to było zapisane na małżonkę 
dyrektora, b 

Po ujawnieniu tych wszystkich okolicz- 
ności parę oszustów areszłowano i odpro- 
wadzono do najbliższego komisariatu mí- 
licji obywatel. 

Tymczasem rano następnego dnia Komt. 
sja Specjalna została powiadomiona, że 
dyrektor Krasowski... ucielł z aresztu mili- 
cyjnego w niewiadomym kierunku, Roze- 
slano za nim listy gończe, a sprawą znik- 
ja zainteresowała się prokuratura woj- 
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trawione! (b) 


Palgcze są wprost  niepocieszeni. 
"Brak papierosów po cenach „normal- 
nych“, państwowych, a więc dostęp- 
nych <lla zwykłego śmiertelnika, jest 
dotkliwy, To bowiem, .eo otrzymujemy 
na kartki, , w. żadnym wypadku nie 

„, może wystarczyć, zuś kupować papie- 
rosy na wolnym rymeu.w cenie 7 czy 
8 złotych za sztukę mogą tylko uprzy- 
witejowani. $ 

Jakie istnieją perspektywy, by stan 
ten uległ poprawie t jakie w tym kie- 
runku czynione są wysiłki? 

Polski Monopol  Tytoniowy przy 
wznowieniu swej produkcji znalazł w 
magazynach pewne zapasy, których 
okupanci nie zdążyli już wywieźć, By- 
ły one jednak znikome 1 wystarczyły 
na bardzo ferótki okres czasu, Poza 
tym nie dopisał w ubiegłym roku zbiór 
tytoniu. Kontrola skarbowa była nie- 
dostateczna i w rezultacie Polski Mo- 
nopol „Tytoniowy otrzymał zaledwie 
kilkadziesiąt procent preliminowanego 
zbioru. Większość zebranego tytoniu 
dostawała się na rynek okrężnymi dro- 
gami, z 

/Wvrawdzie . PMT otrzymał pewne 
floś.. tytoniu - ze "Zw. Radzieckiego 
oraz z Bułgarii, jednak nie potrafiły 
one całkowicie zabezpieczyć potrzeb 
rynku. 


Przyczyny spekulacji 


Spekulacja į pasek papierosami ' po- 

y więc wzrastać, czego przyczyną 

było jeszcze to, iż PMT uruchomi! 

zbyt małą "ilość punktów sprzedaży 

(100 w całym kraju), Punkty te nie 

mogly podołać rozprowadzeniu wyro- 
bów PMT. M ` 


W grę wchodziły jeszcze inne oko- 
liczności, które również były przyczy” 
ną paska na papierosy. Oto nasze wy- 
roby tytoniowe przypadły bardzo do 
gustu Węgrom, Czechosłowacji 4 Niem- 
com, - dokąd szedł znaczny przęmyt 
polskich papierosów, z oczywistą szko- 
dą dla Maszych palaczy. 

Obecnie syłuacja już jest lepsza o 
tyle, że każdy palacz otrzymuje stały 
miesięczny przydział papierosów pó 
cenach sztywnych ma kartki żywno- 

~ ściowe. Cała produkcja PMT poszła 
na rynek wewnętrzny, Przemyt pa 
pierosów już się nie opłaca, bowiem 
sk .pywanie po 100, czy 150 sztuk to 
objekt mało nęcący, mogący skusić 
fad spekulantów drobniejszego kali 
ru, 


" Trup na szynach 


Zakójc” stingowrii wypadek 

yrzejechenie ~ 

, W nocy z dnia 20-go na 21-go bm. pa- 
trol policyjny w Rudzie Pabianickiej na- 
tknął się na trupa człowieka leżącego na 
szynach tramwajowych. 

Człowiek ów był straszliwie okaleczo- 
ny, mfał kilkanaście ran w głowie, i od- 
ciętą stopę, jedną rękę zmiażdżoną, drńgą 
wyrwaną 

Po sprawdzeniu dokumentów okazało 
śię, iż jest to, mieszkaniec Rudy, Pabianic- 
kiej, Władysław Dubla. Początkowo przy. 
puszozamo, iż Dubla został przejechany 
przzz trumwaj. Dalsze dóchodzenie wyka- 


—— TTPRESS ILUS? I —- 


Poza tym usprawnione zostało roz- tytoniu, zapowiadającym się w roku 
dawnietwo papierosów na kartki przez| bieżący 
uruchomienie 800 punktów sprzedaży| Dzi 


,zorganizowanej _ należycie 


hurtowej, które zhajdują się w ręku 
„Społem i 5000 punktów sprzedaży, 
detalicznej (sklepy spółdzielcze i kio- 
ski inwalidzkie). 

Tak jest obecnie. Ale ta poprawą 
palaczy nie, zadawała „gdyż otrzymy= 
wane na kartki iłości papierosów są 
niedostateczne i' palacze: muszą zaopa- 
trywać się w: papierosy na wolnym 
rynku — w papierosy,- sprzedawane 
przez tych szczęśliwców, którzy otrzy- 
mują je na kartki, lecz sami nie palą. 


- Pomyślne horoskopy / 


Dlatego też otuchą niewątpliwie na- 
pelwią palaczy następujące wiadomo- 
ści, dotyczące produkcji Polskiego Mo- 
nopolu Tytoniowego w najbliższej 
przyszłości  ” 

Więc, przede wszystkim, śpodziewa- 


(kontroli nad płantacjami, Polski Mo- 
nopol. ‘Tytoniowy spodziewa się, że 
tegoroczny zbiór surowca całkowicie 
pokfyje potrzeby rynku wewnętrznego, 

Uniezależnimy się więc od zagrani- 
cy z tym jednak, że w dalszym ciągu 
będziemy importować pewne gatunki 
tytoniu, potrzebne nam jaka dodatki 
do podniesienia jakości wyrabianych 
u nas papierosów. W ostatnich dniach 
udała się delegacja PMT do Jugo 
sławii dla przywiezienia pierwszego 
transportu tytoniowego, należnego nam 
w wykonaniu umowy  polsko-jugosło- 
wiałńskiej,- W zamian za dostawę ty- 
toniu Polska zobowiązała się dostar- 
czyć Jugosławii węgla.  Spodziewane 
są także dostawy tytonią z Bułgarii. 

Już obecnie PMT przystąpi do zwię- 
kszenla produkcji i do większego za- 
opatrywania ryku wewnętrznego w 


na jest wydatna zmiana na lepsze w 


Wczoraj w sali Robotniczego Domu Kul 
tury w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 243 
odbyło się ogólne zebranie przewodniczą- 
cych 1 zastępców obwodowych komisji 
głosowania ludowego oraz przewodniczą- 
cych f członków obywatelskich komite- 
tów powołanych, celem upowszechnienia 
akcji głosowania. 


Zebranie zagaił przewodniczący okrę- 


Współpracownik „| 
został delegowany w sprawach służbowych 


zawierający bardzo ważną dla nas wiado 
mość. 

Jok wiadomo, ekspress polecony winicn 
adejść nejbliższym pociągiem i nułych 
miast po przybyciu tego pociągu da miej 


ten winniśmy otrzymać w ubiegłą. środę, | 


„Ptaszek“ gryzł, kopał, 


Populsrny bazar „na Piaskach, przy ul. | 
utomierskiej był terenem ~tezwykłego 
fścia. 


Jeden z przechodniów poznał w kręcą- 


związku z wyjątkowo dobrym zbiorem| 


Przygotowania do referendum 


Obrady przedstawicieli komisji i komitełów obywa” 
telskich oraz partyj poliiycznych ży 


e. Q ` 
Dzieje pewnego „ekspressu 
który przyszedł na 4-ty Hzień na miejsce przeznaczenia.- 

Go na ,łe dyrekcja poczty? 
fxpsessu Ilustrowanego” | nazajutrz po jego wysłaniu. 
na Dolny Śląsk. W ubiegły wtorek, dnia | tym terminie. Nie było go i na drugi dzień. 
15 bm. znalazł się w Kłodzku, skąd nadał |W czwartek powrócił do Łodzi nasz współ. 


do redakcji „Expressu“ ekspress polecony, | pracownik, a „ekspressu” w dalszym ciągu 
| gle było. Otrzymaliśmy go dopiero wczo- | 


sca przeznaczenia list winien być odrazu) 
doręczony adresatowi. "Tak więc ekspres: | 


Pościg za gestapowcem 


-  zestał osadzony w więzieniu E: 


papierosy. 


Dowiadujemy się mianowicie, że 


gowej komisji głosowania ludowego — 
mgr. Trojanowski, który m. in. wskazał, że 
głosowanie ludowe stanowi akt państwo- 
wy pierwszorzędnej wag], a praca nad je- 
go właściwym przeprowadzeniem jest pra- 
cą o największej obeanie donfosłości dła 
całego narodu. . 

Praca obwodowych komieji głosówania 
ludowego nie zakończyła się z momentem 


Ekspress jednak do nas nie doszedł w 


taj, odebral go len sain współpracownik, 
który został przez nas delegowany na Dol- 
ny śląsk w ważnych sprawach i osobiście 
wcześniej nam zakomunikował wiadomość, 
qi „polecony ekspress". 

Za list ten poczcie wyrażamy podzięko- 
wanie, że go nam... wogóle doręczyła. (0) 


uciekał — aż wreszcie 


straży, znowu rzucił się do ucieczki, prze- 
skoczył płot i usiłował skryć się w tłumi 
przechodniów. Oddanó za nim kiłka strza- 
łów, jednak nie odniosło ło skutku, Ucie- 
nadbiegli naskutek 


norma papierosów na kartki zosłamie 
wydatnie zwięleszona, poczynając od 
lipca, Już w lipcu otrzymamy więcej 
papierosów na kartki, przy: czym, kaž- 
dy palacz powinien otrzymać wszyst- 
ko, co mu się należy wobec dalszego 
zwiększenia ilości punktów sprzedaży. 

W sierpniu PMT _ jeszcze bardziej 
zwiększy normy papierosów iw ten 
sposób chce doprowadzić do tego, aby 
wydawane na kartki ilości papierosów: 
wysturczały całkowicie ludziom pracy, 
którzy mie będą musieli" zaopatrywać 
się już w papierósy po cenach speku- 
lacyjnych. R $ 

Tak więc, gdy 'rynek wewnętrzny 
nasyci się, "gdy podaż monopolu po- 
kryje całkowicie popyt — nikt nie bę- 
dzie miał potrzeby, kupowania papie- 
rosów po cemie wyższej, miż urzędowa. 
iw ten spósób pęknie pasek i speku- 
lacja, papierosami, których już w taj- 
bliższym czasie w każdym,  detalicz- 
nym punkcie sprzedaży będzie dosta- 
teczna ilość, a co najważniejsza — po 
cenię sztywnej, tj. urzędowej. (ki) 


zamknięcia okresu eprawdzania list upraw * 
nionych do głosowania — praca ła wła- 
ściwię zaczyna stę z dniem dzisiejszym 1 
dlatego premier' Osóbka-Mórawski, w zro- 
zumieniu ważności zadań komisji obwodo 
wych w okresie poprzedzającym głosowa- 
nie zarządził, by instytucje i urzędy ©- 
raz wszystkie * przectsięblorstwa, zatrud- 
filające orfonków komisji obwodowych, 
udzieliły tym pracownikom płatnego urło= 
pu za czas do dnia 3 lipca br, Ę 

Od dnia wczorajszego, aż to 30 czerw= 
ca włącznie, trwa w dalszym ciągu urzę- 
dowanie obwodowych komisji głosowa- 
nia ludowego, w godzinach od 5 do 9 wle- 
azorem, W dniu 29 czerwca, a więc w dniu 
poprzedzającym dzień głosowania, 'wszy- 
stkie komieje obwodówe będą czynne od 
4 do 9 wieczorem, aby zgodnie z ustawą, 
dać obywatelom + raz jeszcze możność 
sprawdrenia obecności, w: spisach oraz 
sprawdzenia zmian, dokómiych na zasai 
dzie reklamacji i sprzeciwów, 

W dniu 30 bm., w dniu głosowania lo- 
kale komisji obwodowych będą otwarte 
od 7 rano do 9-ej więczorem. i 

Po przemówieniu ob. Trojanowskiego 
zabierali głos przedstawiciele organizacji 
politycznych, którzy również wskazali na 
ważność dla całego państwa i jego przy» 
szłości głosowania ludowego, w którym 
cały naród winien zdecydowanie wypo- 
wiedzieć się trzykrotnie „tak* na posta- 
wiomć w referendum pytania. (b), 

e cam: 


„ Bilczyt prez. Mijala 


„Zagadnienie opozycji w Polsce 

demokrotyczne;** 
W najbliższą niec 2lę, tj. w dn. 
23.6. br. o godzinie 10-ej rano odbę- 
dzie się w sali kina „Włókniarz”, róg 


Hs z o bazarze osobniku agenta „Ge: | kającego zatrzymali 
zało jednak, iż został on zamordowany v nigy e i e czasu alarmu milicjanci. Dwóch z nich gestapo- 
celach rubunkowych i następnie położon: „uqęząs badania w komendzie hierow- wiec powalił silnym uderzeniem pięści, 
„na szyny dla stworzenia pozorów Wypad- skęjej, O odkryciu swym natychmiast dał |szarpsf się, kąsał milicjantów, wreszcie jed- 
Bi. znać milicji, które podeszła do wskazane- nak udała się ge obezwładnić i odstawić 
Traqicznej nocy Dubla opuścił, w etanie go, usiłując go zatrzymać. |da komisariatu. 

» nietrzeżwym restaurację w Rudzie Pabi Na widok milicjantów, osobnilę Ów tTzu- | Widocznie”ma on na sumieniu ciężkie 
nickiej. Posiadał on przy sobie znaczną cil stę do ucieczki, został jednak schwyta; «brodnie, bo próbę ucieczki powtórzył 
ilość gotówki. Dalsze dochodzenie jest w|ny ! odprowadzony do I Komisarlatu na jeszcze raż w samochodzie, wiozącym go 
toku, (b. ka) IBaluvkim Rynku. Tam, znyliwszy czujność | do komisariat ; ik) 


ul. Zachodniej i Zawadzkiej, zebranie 
rzemieślników i kupców, na którym 
Prezydent Mijal wygłosi odczyt pt. 
„Zagadnienie opozycji w Polsce demo- 
kratycznej*, 

Izba- Rzemieślnicza wzywa wszyst- 
kich rzemieślników do jaknajliczniej- 
szego przybycia. 


i 


pa 
jo 


LANKA 


„Mecz Louis-Conn, oglądany na ekranach telewizyjny 


PETTO E 
J al 


PE ń 


EXPRESS ILUSTR. 


CELNE 


MONA 


c 


‘Irlandczyk za.nkasował „skromnych“ 7 i pół miliona złotych... 


Depesze i radio podały już sensacyjną 
wiadomość: Louis pokonał” Irlandczyka 
Billy Conna, posyłając go w 8-ej rundzie 
na deski przez k. o. * 

%yczeniom murzynów stało się zadość— 
tytuł mistrza świata pozostał nadal w rę- 
ku przedstawiciela rasy czarnej, a tym, 
który go piastuje jest bożyszcze czarnych 
— Joe Louis! 

Nic więc dziwnego, że tego wieczoru 
czarne Haarlem pijane było szczęściem 


« i wódką, która lała się nieprzerwanym po- 


„tokiem w barach i knajpach murzyńskiej 
dzielnicy New-Y otku. A 
Spotkanie Louis — Conn byłę ewene- 
mentem w życiu Ameryki. Truman, obra- 
dy pokojowe w Paryżu — wszystko ze- 
szo na drugi plan. . ' 
Początkowo projektowano urządzić 
mecz ną starej arenie w Madison Square 
Gardeń. Na tej arenie przed wielu laty 
spotkał się dziki poprzednik i współpie- 
mieriec Louisa Battling Siki z najinteli- 
gontniejszym bokserem światła — Francu- 
zem Catpentierem. Na tej arenie Carpen- 
tier uległ Dempseyowi — „Tiger Jackowi", 
Dempsey walczył tu z Tunneyem, Tunney 
ze Schmelinśgiem, Schmeling, walczący w 
S „wyższej” rasy niemieckiej ulęgt— 
a: o losu — przedstawicielowi rasy niż- 
szej, murzynowi Łotisowi!... , 
Natychmiast jednak po*zapowiedzi me- 
czu Louis — Conn, jasnym stało się, że 
siara wysłużoną arena w Madison Square 
den nie zdoła pomieścić nawet cząstki 


tych wszystkich, którzy ściągną na mecz. 


Wobec tego imprezę urzadzono na wolnym 
rzu na Jankee-Stadion w Nowym 


Stadion w dniu sensacyjnego meczu 
zgromadził ponad 709,000 widzów, którzy 
staczali ze sobą nieprzewidziane progra- 
mem walki na pięści, chcąc uzyskać lępsze 


miejsca na widowni. 


Za dobre miejsca płacono do zoo dola- 
Przeszło pół miliona sympatyków bo- 
ksu i zwolenników emocji musiało jednak 
zrezygriować z dostania się na stadion, al- 
bowiem biletów zabrakło na wiele dni do 
zapowiedzianego spotkania, Tym wśzyst- 
s pierwszeństwo oślądania meczu 


Mistrzostwa Ł.0.Z.P.N. 


Jez wyająi” tchela ro ostat- 
nich =nolkenisch 

tnie zawody ø mistrzostwo kl. A 

ynioslły” wygrane faworytom. Jedynie 

podziankę sprawiła drużyna Concordii 

owskiej, zwyciężając PTC na ich wła 

aym terenie 1:0. 

Zjednoczone tym razem uzyskało dwa 
punkty z Centr. Szkołą Of. Wych: Pol.; wy 
gryvając po bardzo słabej grze 5:1. ZZA 
spotkanie z Widzewem wygrał 3:2, ale 
dwa zdobyte punkty w łym meczu są ra- 
czej dziełem przypadku, aniżeli wypraco- 
wone, EKS, « walcząc w Tomaszowie Maz. 
z tamtejszą Lechią „rozkręcił się” dopiero 
%5 przerwie, wygrywając ostatecznie mecz 
81, Zespoły TUR-ów tym razem pauzo- 
wały. , 

Tabela obecnie przedstawia się następu- 
jaco: 4 


O: 


15- 26: 4 

5 (8:5 
3. Zjednoczone 15 22: 8 
4. Widzew A 13:15 
5, Concordia 15 1347 
6 På TG: 15 12:18 < 
1. TUR [Łódź) t4 10:18 
8. echia 15 10:20 
9. GS Of WP. 14 8:20 
10. TUR (Kutno) 14 1:21 


drogą telewizyjną. W kilkudziesięciu mia- 
stach Stanów Zejdnoczonych ustawiono 
Specjalne aparaty telewizyjne, za pomocą 
których na małym ekraniku, za opłatą je- 
dnego dolara, wielu Amerykan obserwo- 
wało od początku do końca sensacyjny 
mecz, przeżywając chwile emocji. 

Impreza dała dochód około 4 milionów 
dolarów. Z sumy tej 40 proc. trzeba było 
zapłacić dla Klubu „the 20-th Centtury", 
ale mimo to, organizator meczu Mike Ja- 
cobs zaciera ręce z zadowolenia — pozo- 
stała w kieszeni wcale pokaźna sumka... 

Conn — w myśl umowy — otrzymał 


grał, otrzymałby dwa razy więcej, A 
tak — dostał prawie półtora miliona. 

Niestety z tych ogromnych sum trzeba 
zapłacić także wielkie podatki, procenty 
dla menagerów i t. d. Ostatecznie jednak 
nawet Conn nie ma powodów uskarżać się: 
za kilkadziesiąt minut walki .i jednó silne 
uderzenie od przeciwnika otrzymał na 
czysta około 70.000 dolarów, co w przeli- 
czeniu na nasze stosunki, po specjalnym 
kursie 100 złotych za dolara, wynosi 7 i 
pół miliona złotych... 

Joe Louis jest narazie bezkonkurencyj. 
ny: Conn — jak wykazał ostatni mecz > 


450 tysięcy dolarów, Louis, gdyby prze- 


Lekkoatletyka polska szybko powinną 
zagoić rany zadane przez wojnę. Poległych 
w walce z okupantem sportowców zastę- 
pują młodzi, których w tym sezonie na 
bieżniach i skoczniach jest coraz to wię- 
kszy zastęp. ż 


roku, jest duży — miarą jego są wyniki 
uzyskane na wszystkich naszych bieżniach. 
Każda riiemał impreza przynosi nowe sen- 
sacyjne wyniki, z których-cieszą się wszy- 
scy miłośnicy „królowej sportów“, a prze- 
de wszystkim PZLA, naszący się z zamia- 
rem wysłania ekipy polskiej na mistrzos- 
twa Europy do Oslo. 4 
Jak wiadomo, wyznaczono pewne mini- 
ma ai zawodników, któtzy mają zamiar 


Pitkarska drużyna jugosl 


W Katowicach, w czwartek, został ro- 
zegrany ciekawy mecz piłkarski pomiędzy 
doskonałą drużyną jugósłowiańską „Par- 
tyzant”* a miejscowym teamem WMKS — 
Pogoń. 

Jugosłowianie, mając przewagę przez 
cały czas meczu wygrali z gospodarzami 
w wysokim stosunku 8:0 (4:0), pokazując 
futbol na bardzo wysokim poziomie. l 


Rozwój sportu 


W tempie „rasowej“  wyścigówki 
podąża w swej pracy Polski Związek 
Motocyklowy, pokonywując wszelkie 
trudności z brawurą wytrawnego jeź- 
dźca. A trudności tych było wiele, 
więcej zapewne, niź w 


[4:48 
1-6 | oaindik 


dzinach naszego życia sportowego. 
Na czoło wszelkich przeciwności wy- 
sunęła się kwestia rejestracji maszyn, 
reaktywacji klubów, sękeji i okręgów. 
Nadomiar złego wojna przetrzebiła 
szeregi nie tylko zawodników, lecz i 
ziałaczy polskiego motocyklizmu. A 


jednak PZM dopiał celu i w krótkim 
czasie 


stosunkowo uruchomił cały 
aparat, 


Moto: 


| 
dalokie wpraw | 


Krok, jaki uczyniliśmy od ubiegłego, 


ustępuje mu pod każdym względem. Ale 


jechać do Oslo ná rywalizację o pierwszeń- 
stwo w Europie. Kilku osiągnęło już wy- 
znaczone minima nr. 1, a na następnych 
jeszcze sie czeka do 1 lipca. Po tym termi- 
nie będzie już zapóźno. O paszporty do 
Norwegii ubiegać się będą mogli najlepsi 
z listy nr. r. 

Z łodzian nikt jeszcze nie figuruje na liś- 
cie PZLA, ale pewne szanse na wyjazd ma- 
ją: Słomczewska, Kuźmicki i Lipowski, 
wszyscy z DKS-u. 

Mistrzyni Polski Słomczewska ma pe- 
cha w tegorocznych startach, ale nie ule- 
ga wątpliwości, że jest najlepszą polską 
szprinterką i osięgnie minimum, które bę- 
dzie ją upoważniać na wyjazd do krainy 


Partyzanci marsz. Tito w Łodzi 


ciekawych meczów w Polsce 


P.Z.M. pokonywuje wszelkie przeszkody 


innych dzie-|. 


fiordów. Nie bez szans jest Kuźmicki, któ- 


owiańska rozegra kilka 


W drużynie „Partyzanta” grają żołnie- 
rze marsz. Tito, którzy przez cały czas o- 
kupacji niemieckiei wałczyli z bronią w 
ręku. 

Góście rozegrają jeszcze mecze w Kra- 
kowie, Warszawie 'i w Łodzi. z 

W drużynie jugosłowiańskiej gra kilku 
reprezentantów narodowej jedenastki, (k) 


motocyklowego 


miana idealnych, puszczono w ruch. 
Na całym niemal obszarze Państwa 


powstają kluby i organizacje, co wska-|qy 


zuje na powszechny zapał do sportu 
motocyklowego. 
W terenie przejawiają działalność 
poza Warszawą okręg pomorski, ślą- 
ski, łódzki, krakowski i poznański. 
Wzorując się: na wysiłkach centrali, 
jaka jest PZM, z niemniejsżą energią 
i zapałem przystąpiły do pracy,napo- 
tykając wszędzie na życzliwe poparcie 
miejscowych władz, 

Oby tylko tak dalej, a sport moto- 
cyklowy dźwigniemy naprawdę wzwyż 


— Louis długo nie będzie mógł dzierżyć 
tytułu mistrza świata. /oe starzeje się. Ma 
on już 3r lat, a wiek ten jest dla boksera 
końcowy. Po trzydziestce bokserzy kończą 
się. 

Louis zdaje sobie'sprawę z tego, że ru- 
chy jego nie są już tak szybkie, że, wspa- 
niałe jego nogi nie tańczą już tak oszała- 
miająco po ringu, jak kiedyś. Afe tytułu 
z rąk nie wypuści on tak łatwo, Ten, któ- 
rego. skusi tytuł mistrza świata, będzie 
musiał dobrze się namęczyć i dobrze uwa- 
żać, aby nie rozciąśnął go na deskach mor- 
derczy cios murzyna, który już niejednego 
w ten sposób powalił! (A. K.) 


Trzej łodzianie kandytni 


jako członkowie ekipy na misirzostwa Europy w Oslo.—Szanse Siom- 
czewskiej, Kuźiiekiego i Linewskiego 


rego wyniki nie s3 „międzynarodowe“, ale 
w sumie doskonale wyglądają w 10-cio- 
boju. Jeżeli poprawi trochę wynik w rzu- 
cie oszczepem, kuli i skoku wzwyż — to 
napewno razem z Gieruttą powinien zająć 
miejsce punktowane. Trzeba nadmienić, 
że Kuźmicki rozpoczął swoją karierę spor- 
tową od biegów. Rzutami i skokami mniej 
się interesował, chociaż nie zaniedbywał i 
tych konkurencji. 

Lipowski na 100 m dwa razy. uzyskał 
11,2, co świadczy, że zawodnik ten łatwa 
może osiąćnąć poniżej rr sek. i zdobyć 
upragniony paszport. 

PZLA ma zamiar wysłać ponadto do 

Oslo sztafetę kobiet 434100 (oczywiście w 
tym Słomczewska), ale czy nie lepiej by- 
łoby wysłać zamiast czterech szprinterek 
dwie i dwóch młodych obiecujących za- 
wodników? 
Łódź sportowa liczy na swoich zawod- 
ników do Oslo! Stomczewskiej,  Kużmic- 
kiego i Lipowskiego nie może zabraknąć 
w ekipie polskiej! (k) 


= zu n 
Zgierz gościł $lązaków 
do których Boruta przegr łu 3:1 
W Zgierzu rozegrany został towarzyski 
mecz piłkarski między tamtejszą „Borułą” 
a „Kresami* ze Śląska. Po ładnej 1 wyrów. 
nanej grze zwycięstwo odnieśli Ślązacy w 
stosunku 3:1. Najlepszym graczem na 
boisku był Szmidt (Kresy). Z miejscowych 
na wyróżnienie zasługują Gałązka i Fel- 
czak. Bramki dla Kresów uzyskali: Mizera 
2 i Zawada 1, honorowy punkt dla gospo- 
darzy zdobył Mielczarka. Publiczności oko 
ło 2.500 osób. Sędziował dobrze Naporski. 


Zawody pływackie 


sirzostwo okregu łódzkiego 
rozpoczynoją się dzisiej 

Dziś na pływalni K.P. Zjednoczone a 
godz. 17.30 rozpoczynają się' misirzostwa 
okręgu łódzkiego w pływaniu. 

Do zawadów tych zgłosiła się rekordów 
wa ilość zawodników z klubów AZS-u, 
rEg: KS Filmowca, Boruty, Zjednoczo= 
LWA 

Ze wzglęlu na coraz lepszy i wyrówna- 
ny poziom pływaków łódzkich, zawody 
zapowiadają się bardzo ciekawie. Zarząd 
Klubu Sportowego „Filmowiec” ofiśrował 
piękny puchar dla zespołu męskiego, któ- 
ry w ogólnej punktacji zajmie pierwsze 


i oprzemy na zdrowych i silnych fun- 
lumentac. 1 


miejsce, W razie deszczu zawody zostaną 
ameo na nastepna niadzieja 
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' Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR WENA DEMI ŻOŁNIERZA i 


Dziś o godz. 20--iej ukluatna, komedia 
i Pr 
»Produkcja Pana Brandtat Jana Rojewskiègo. 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27, 
Codziennie o godzinie 19-tej-znakomiła sztu- 
ka Bernarda Shawa „Uczeń Diabla“ w prze- 
kładzie F, Sobieniowskiego 


TEATR POWSZECHNY TUR 


uł 1 Listopada 21, 
Dziś o godzinie 15, StWą Skapena* 
KINĄ 
„Polonia“ (Piotrkowska 87) — „Maskarada* 


wTęcza* (Piot 

„Wisła* (Prze, 
„Adria [ul 
„Bałtyk” 
świcie” 
nGdynia* (Przejazd 2) — „Dom bankowy“ 
„Hel* iLegionów 2-41 — „Dom bankowy” 
«Styl?wy* IKllińskiego 124 — „Zew pustyni" 
„Róbotnik* (Kilińskiego 178, — „Ja tu rzą-| 


kowska 108 
zd 1 — 
Główna 2) 
iNarutowicza 


Piękna płeć” 
Kwiat miło 
„Kwiat miloścte. 
„Powrót a 


20) 


dzę”, 

w„Wolność* (Napiórkowskiego 16) 
rodzice rozwodzą się”. 

| „Romā“ (ui. Rzgowska 84) — „Blagier”. 

„Zachęta* (Zgierska 26! „Skłarcałam”. 

Swit“ (Bałucki Rynek 5) — „Dzieci kapita- 
na Granta" 

„Oświatowy OM TUR“ 
„Bogactwo morza". 

„Muza“ (Ruda: Pabianicka} 
bez winy 

„Włókniarza (Zawadzka 16) 
robi w nocy”. 

„Przedwiośnie (Żeromskiego 71-76) — „Po- 
rzucona”, 

„Tatry” (Sienkiewicza 40) — „ABE miłość 

„Rekord* (Rzgowska 2) — „Pewnej nocy* 

„Bajka* (Franciszkańska 31) — „rewuej nocy” 

Oświatowy — 2 seanse dziennie: godz, 17, 
18.30. Niedziele i święta 15.30 1 1 

Początek seansów w dni ANS o godżi- 
nie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o godzinie 
12, 14, 16 18, 20, 

Kina; „Aa „Hal”, "Przedwiośnie", 
ma* rozpoczynają seanse o pół godziny pó- 
niej t zn, w dni powszednie o godz 16.30. 
18.30, ; 20.30, w niedzielę i święla pierwszy s 
ans o gooż, 14,30, 


OGRON_ZOOLOGICZNY 
(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
zodziennievod 9 rano do zmierzchu. 


Mo; 


(Kopernika 8) 
„Grzesznicy 


„Co mój mąż 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyśszeją apteki: Danielec- 
*lego: (Piotrkowska 127), Zajączkiewicza 
tony Rynek 37), Gorczyckiego (Przejazd 
Karlina (Piłsudskiogo 54, Antoniewicza (Szosa 
Pabianicka 58), Steckla (Limanowskiego: 37), 


Rutynowany 


BUCHALTER BILANSISTA 


ew, na pół dnia 
poszukiwany. 


Zgłaszać slę do Administracji 


1 Expressu Ilustr. między godz. 16—13 
2896 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, pod czas okupacji i 


— Nie jestem przecież ślepy, widzę 
wszystko doskonale — szorstko niemal 
przerywa jej mąż Widzę jak prosty, 
szary człowiek, jak polski inteligent, robot- 
nik i gimnazjalista chce walczyć o dobrą 
sprawę. Ja nie chcę i nie mogę być od nich 
gorszy... Niech sobie inni chronią przera- 
żone głowy zagranicą: ja zostaję! I wstę- 
puję w szeregi walczących! 

Oboje milczą. I oboje mają dó siebie 
urazę. Ona dlatego, że on' kocha bardziej 
Polskę, aniżeli ją, on zaś, że czuje, iż Pol- 
ska nie jest dla Urszuli tak bardzo droga 
jak dla niego. 

— Chciałabym na chwilę wpaść do ro- 
dziców... Nie widziałam ich już przez dwa 
dni—zaczyna wreszcie jasnowłosa pani. — 
* Czy pojedziesz ze mną? 

Zbigniew nie odzyskał dobrego humoru, 
niemniej odpowiada grzecznie: 

— Jeśli ci to nie zrobi różnicy, jedź tam 
sama! Ja przyjdę po ciebie trochę póź- 
niej. Teraz chcialbym pożegnał się z Ana- 
tolem Liniczem, bo prawdopodobnie już 


ST z 
Redaktor naczelny: K Bogusławski 
D—09662 z 

DZIAŁ OGŁOSZEN. 


swska 192a. 


Zaofiarowanie pracy 


Heim, Srõdmiej- 


2945 


KETŁARKA pilnie potrzebna, 
ska, 22. 


POTRZEBNA do gospodarstwa, 
109, m, 


Piotrkowska 
2946 


MAJSTER n 
Zgłoszen:: 


niem). 2879 
LABORANT fotograficzny potrzebny. Foto-ate. 
licr, Piotrkowska 71, 2041 


Kupno — sprzedaż 


| KUPI 
domość: 


prasę do mydła lub balansową, Wia- 
Piotrkowska 145/20, 2885 | 


DO SPRZEDANIA 1⁄4 pn, domu ul, Piłsudi 
skiego, 14, po cenie przystępnej. Wiadomość: 
Piotrkowska 19, m. 29. Amzel 


MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje Sto- 
larnia Krasickiego 3 (przy Rzgowskięj). 2913 


KUPIMY prywat: 
sła, Helm, Śródmiejska 22, 


: szafy, biurka, stoły, krze- 
2014 


MOTORY ELEKTRYCZNE 220/380 nowy, zwar- 
ty 1400 obr. 14 kw, i inne mn 
nia, Wiadomość: Tel, 212-64, 


Lokale 


MIESZKANIA pojedyńczego ładnego poszukuje 
natychmiast samotny kupiec. Koszty remonia 
zwrócę. Zgłoszenia: Targowa 37/15, 2950 


2018 


SZUKAM pokoju nieumeblowanego przy rodzi. 
nie, z niekrępującym wejściem. Zgłoszeni 
dministrieji pod „Helun 


RKOCHAJ TYLKO MNIE« 
3BAŁTYKE 


Miło nam podać do wiadom 
miłośników fiimu, iż jeden z naj 


i wszystkich 
szych filmów. 


produkcji polskiej — w którym, prócz. takich 
Jaktorów jak Wysocka i Zacharew:cz, gra nie- 
odżałowany nasz aktor-artysta — Michał Znicz 
— wejdzie na ekran kina „Bał towiz| 


cza 20, już od poniedziałku, dnia 24, B. 1916 r. 


dobra gra aktorów, miłe 
ntymeniu, uśmiechu i zdro- 
wego humoru — w okresie naszego powojenne- 
go życia — wniesię zadowolenie, lepszy nastrój 
|! miłe poczucie przyjemnego spędzenia czasu n 

polskim: 


|rimie 
„Bałłyk”, Narulowicza 2 


A więc wszyscy do Bałtyku” w poniedziafek 
dnia 24. 6, 1946 r, 2064 


melocie, trochę 


po wyzwoleniu 


dzej doproszę się o odpowiedni przydział 
w Ministerstwie Spraw Wojskowy ch, gdzie 
mam znajomości, 

Urszula wzdycha ciężko. 

— A jednak, jednak chce odjechać! 

— Przyjdź więc po mnie jaknajprędzej 
— mówi do niego, podczas gdy on zatrzy-| 
muje samochód. 

Orszewska siada przy kierownicy. 

— Przyjdź wnet — powtarza do męża, | 
który wysiadłszy z mape: zy wchodzi do | 
„Ziemiańskiej”. 

Kawiarnia była niemal pusta. Tylko w) 
kącie siedziały Roma i Margot, flirtując | 
zawzięcie z dwoma młodymi porucznika - 
mi. Były ubrane bardzo elegancko a do 
bluzek przypięte miały po dwa biało-czer- 
wone goździki. 

— Nie wiedziałem, że panny Benker są | 
tak dobrymi patriotkami — nie bez ironii 
myśli Orszewski, szukając oczyma Linicza. 

Dziennikarza jednak nie było. Inżynier | 
postanowił odszukać go w domu. Opuściw: | 


[es pojadę do Warszawy. Może tam prę- 


Adres Redakcji 1 Admunistrażji: Łódź, 
Redaktor przyjmuje codziennie od 
Drobne — za wyraz petitowy p 


Ceni 


ogłosze! 


W nulietach medzieln ych i Świątecznych — 50 proc, drożej, 


OGŁOSZENIA DROBNE » 


8 7 
ZGUBIONO dowód kolejowy Nr 19338_na' na- 


DO SPRZEDANIA */4 część domu w Radogosz- $ 


2009 | Rybna 3, m. 20. 


jsze dą sprzeda |. 


w kinoteażrze |- 


Różne 
POTRZEBNY GARAŻ w śrówmieści 


osobowy, Zgłaszać się do Adm, „Expressu Fli- 
strowanego* (Piotrkowska 107a) między go- 
dziną 16—18. 2891 


PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE p, Martynie- 
mu — psychografologow! 
ieónie moje į córki, które 
i podziwiając Jego zdolności, 
lecam, W. Kostecki, Bytom, 


Zagubione dokumenty 


Nr 77, 


IAM zagubione dokumenty: ksi 
kę wojskową, 3 przepusłki, metrykę urodzer 
kartę pieniężną i mundurową na nazw. 

icak Slanisław, Żeligowskiego 39, 


2031 


ZGUBIONO palcówkę na nazw. Łabęcka We- 
ronika, Daniłowskiego 2932 


7 


ZGINĘŁA legitymacja tramwajowa na*m, pa- 
rzysie na jmię Kelner Feliksa, zam. przy ul 
2033 


ZGUBIONO leg. szkolną Państw. Gimn, 
wak Jan, 1i.Listopada 86. 


ZGUBION 
karte repa 
ski Stanisław, zam, 
szę o żwroł za w; 
25, Zduńczyk Zygmunt. 


15, No- 


kartę rejestracyjną na stoisko, 
Rychwał, pow, Konin, Pro- 
nagrodzeniem: ui. Szopena 
2934 


URIONO ieg. tramwajową seria A na nazwi. 


sko Jabłońska Stanisława, Kilińskiego 104, 
= gp 2086 


ZGUBIONO leg. tramwajową seria A oraz inne 
gowody na nazw. Pawlak Krystyna Grochow 
Nr 5 


pij — EAN | RDZA 
ZAGUBIONO: palcówkę, karte repatriacyjną, 
melrykę urodzenia, legitymację związko 

tegitymację z obozów jeńcó: 
sław Kochanowiez, Łódź, Pszenma 12, m, 


7 


J Lekarze MMA 


Dr LENCZ: a KI 
szeria, obecniė 
kodz, 3 — a tel, 


choroby kob'ece į aku 
Łódź, w,- Sienkiewicza 5! 
181-47. 


Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6 
Tel. 150-53. 1787 


T 
U 


med. B, TOŁCZ 
yersyteła Łódzkiego, 


Starszy asystent 
specjalista chorób 


uszu, nosa è gardla. Sienkiewicza 37, przyjmu: Uś 


je od 3—7 pp. Tel. 269.01, 


D. Ł, RÓŻYCKI, specjalista chorób 
l akuszerii, uł. Legionów 9, tel 106. 
muje 1—6. ` 


LEKARZ - STOMATOLOG ALICJA PUPARENS 
SKA — choroby zębów i jamy nstnej, Labora- 
torium zębów sztucznych Andrzeja 2, r godz 
9—1 i 5—7 2693, 


szy „Ziemiańską” niespodziewanie znalazł 
się oko w oko z Hanką Mroczkówną. 

Oboje przystanęli. Hanka lekko pobla- 
dła. 

Nie widzieli się już wiełe,-wiele miesię- 
cy. Ale nie zapomnieli o sobie, Ona my- 
Ślała o nim bez przerwy, a on też nie 
umiał odgonić od siebie przypomnienia jej 
twarzy, wychylającej się ku niemu ni 
stąd ni zowąd z płatków skromnego Ślicz- 
nego bratka;,z romantycznego zmierzchu 
wieczoru, czy z melodii piosenki jaką kie- 
dyś śpiewała w lesie. 

— Hanko! — przystąpił do niej pierw- 
szy z wyciągniętą ręką. 

— Zbyszku! — z trudem chwyciła od- 
dech. 

Machinalnie skręcili w mniej rojną ulicę 
Moniuszki. 

Przez parę chwil szli w milczeniu. 

— Nie widziałem cię już strasznie długo, 
Haneczko —zaczął Orszewski a tak 
bardzo chciałem cię kiedy zobaczyć i spy- 
tać, co się z tobą dzieje, Sama nie wiesz, 
jak bardzo tego pragnąłem. Czyż nie roz- 
staliśmy się jak przyjaciele? 

— Naturalnie odpowiada szybko 
dziewczyna, — I wierzaj mi, że pozosta- 
łam na zawsze najwierniejszą twoją przy- 
jaciółką i że cokolwiek się stanie "możesz 
zawsze liczyć na moją przyjaźń. 

Orszewski spogląda na nią z ukosa. 

Hanka jakgdyby spoważniała przez ten 
|czas. Musi to być prawda, że smutek 
|uszlachetnia ludzi, bo zyskała na wyrazie 
w tym swoim melancholijnym uducho- 
wieniu jest jeszcze piękniejsza niż daw- 
|niej. Nie zmieniła się tylko pokora jej brą- 


Piotrk wska 102a. Telefony: 129-13, 137-47. 
godz 16 1% tel. 112-60. 


oza tekstem -= 5 zł. Inne ogłoszenia za 


m 


-|na terenie 15 nadgrani 


żacyjną, rowerową na nazw, Wiśniew 


„na nazw. Bole-| 


2 | der: 


milimetr - szpaltę, 


Nr 154 
Bezgaina ziemia 


diu wojskowych i repuirirntów 
na Ziemiseh Dlzysk inych 
W najbliższych dniach spodziewane 
jest wy danie dekretu, który ureguluje 
tytui wiasności na Ziemiach Odzyska- 
nych, 
Na VENS będą nadawane gospo 


c| darstwa do 15 ha użytków rolnych. 


Ziemia będzie nadawana na własność 
ystkim osadnikom, którzy ją wla- 
sną pracą zagospodarują, przy czym 
osadnicy będą spłacać należności za 


ziemię na warunkach, przyjętych w. 
reformie rolnej. ` 

Bezpłatnie otrzymają ziemię w gra- 
|nicack do 10 ha osadnicy wojskowi 


znych pow 
tów, Bezpłatnie otrzymają również zie- 
mię na calym terenie Ziem Odzyska- 
mych repatrianci, którzy. pozostawili 
swe gospodarstwa za Bugiem. 

Pols ludność autochtoniczna, któ- 
ra w czasie działań wojennych pozo- 
stała, na mi u i uzyskała obywatel- 
stwo wpolekie, zachowuje prawo wla- 
sności swych gospodarstw, 


Program radiowy na dziś 


14,00 Dziennik, 14,30 Informacje. 14,40 Z Ło- 
di; Płyty, 14,56 Najciekawsze audycje przy- 
szłęgo tygodniu. 15,05 Rezerwa. 15,10 Płyty. 
15,30 Wiadomości z miasta i prowincji, 15,35 
Przygotowania do żniw” pogadanka dla 
wsi inż, Jana Pająka, Pieśni ludowe w 
wykonaniu Hajszki Bi o ZAB akompa- 
i ut Bacewiez. 16,00 Z W-wy: Stus 
16,36 Reporlaż, 17,10 Z Ło- 
wspomagały Armie Czerwo- 
— audycja słowno myz, w opra- 
cowania mgr, M, Drobnera, Wyk.: Z, Sykulska, 
M. Kauler į J: Przybylski piosenki, M. 
Drobner — akompaniament, 17,50 Z Warsza- 
dabudowujemy Warszawę”. 18,10 Repor- 

7 Wędrówka z mikrofo- 
ią", 19,00 Z Łodzi: 
1) Tygodniowy przegląd 


ny w bojach 


25 
5 ‘Mlodzi mý 
robotnicza: 


robotniczy w opracowaniu Jama Ordona. 2) 
„Rozmowa z wielkim artystą radzieckim Igo- 
rem Mal jościnności* — 


em o polskiej 

3) Płyty. 19,302 W-wy: Dzien 
Słachowisko, 20,30 Z War 
00 Z Łodź: „10 przykazań 
iskich* — szkic literacki mgr, M. Boga. 
cza, 24,10 W Viy rocznicę zgonu Ignacego Pn. 
kiego — utwory jego wykona Włady: 
sław Kędra, 21.30 Koncert Życzeń"! część, 21,50 
Z Wawy: Pi nka sportowa. 22,00 Z Lodzi: 
„Gong” rl radiowy Zbigniewa Kopałki w 
reż, autora, 22,16 Z W-wy: Muz, taneczna. 23,00 
Ostatnie wiadomości ćziónnika. 29,25 Program 
na jutro. 23,35 Z Łodzi: Koncett Życzeń Ilga 
część, 0,05 Program na fufro. Zakończenie at» 
dycji i Hymn do 0,10, 


zowych ocżu tak dziwnie kontrastując z 
zuchwałą zmysłowością jej warg. 


Inżynier doznaje nieokreślonego uczu- 
cia. p 

— Spotkaliśmy się naprawdę w riezwy- 
klej chwili — zaczyna Mroczkówna, aże- 


|by przerwać przeciągające się milczeni 


— Tak, tak — odpowiada z roztargnie- 
niem Zbigniew. 

— Ten nieregularny układ jej zębów ma 
w sobie jednak coś drążniącego — przy- 
pominają się inżynierowi gorące jej poca- 
lunki, on zaś rzucą głosem silącym się na 
spokój: 

— A co słychać u ciebie w domu? 


— To, co w każdym polskim domu. Mó- 
wimy wyłącznie o wojnie, Najszczęśliwszy 
jest mój brat. Odjechał przed dwoma ty- 
godniami do pułku i pewnie teraz walczy 
już na froncie. Ojciec też zgłosił się do P. 
K. U. Odpowiedziano mu jednak, że na- 
razie ochotników się nie bierze, a szcze- 
gólnie takich, w starszym wieku. Matka, 
jak to matka, modli się za nas wszystkich, 
trochę choruje, trochę płącze po. kątach. 
Ja zaś zgłosiłam się do Czerwonego Krzy- 
ża na sanitariuszkę. Za parę dni mam do- 
stać przydział w wojskowym szpitalu. 
Tak więc wszyscy w miarę sił i możności 
pragniemy przysłużyć się naszej Ojczyź- ` 
nie. 


Hanka mówi o tym wszystkim bez afek- 
tacji i patosu. Zbigniew wie, że Hanka nie 
deklamuje. A że sam jest gorącym patrio- 
tą spoglądą na swoją towarzyszkę ze zdwo 
joną sympatią. (D. c. n.) 


Wydawca: 
„EXPRE: 
poza tekstem. 
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